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tUinbom oeftom  Citcrnckim . Holnicjtjnt t Iprjemtjsfouvqm.

Kraków dnia 30 Maja — Środa.

!.w ów  25 M aja. W ybrany  w  miesiącu Marcu r. 1). 
"wydział miejski k. stołecznego miasta L w ow a ,  w któ
rego skład wchodzi 100 członków oprócz 30 jeszcze 
zastępców; zebrał Się na dniu IG h m. na pierwszo 
sw e posiedzenie, na którem od przełożonego tnagi- 
stratualnego, c. k. gub. radcy p. Hopflingen-Bergen- 
dorf  został stosowną powitany przemową przy obe
cności w ice-burm istrza  p. Schnaydera i kilku r a d 
ców magistratualnych. Nowo obrany wydział miej
ski wybrał natychmiast komisyę z 9ciu członków, 
która zająć siy ma ułożeniem zarysu do spraw  po 
rządku dla wydziału, podziałem tegoż na sekcyc, a 
które to  w ypracowanie winna następnie przedłożyć 
do plenarnego nad nim obradowania

Na zasadzie prow, przepisu z 20 Lipca 1818 ty 

czącego reorganizacji wydziału miejskiego we L w o 

w ie ,  wchodzą do tegoż wydziału 15 a do zastęp
stw a 3 e i u członków wyznania staro zakonnego. Zre
sztą należą z pomiędzy 100 spółczlonków do now o- 
obranego wydziału miejskiego:

fi kapłanów 15 adw okatów , 8 doktorów  medycy
ny, 3 doktorów prawa, 7 posiadaczy dóbr ziemskich 

i po większej części zarazem właścicieli domów we 
Lw ow ie.  Reszta są to  tutejsi kupcy i rękodzielni
cy w  znaczniejszej części posiadacze nieruchomego 
majątku.

Przem owa prezydującego do wydziału miasta L w o 
wa przy1 zaczęciu jego działania jest następnej o- 
su o w y :

-M o i panow ie!  Mieszkańcy stolicy, posiadający 
p raw o  w yboru ,  obrali panów  wolnein głosowaniem 
zastępcami gminy.

Powołan ie  panów jest  w ażnem  i zaszczylnem, 
ponieważ w wasze ręce złożone są wszystkie inte - 
resa tyczące się dobra gm iny , —  zaszczylnem, bo 
większość wyborców obierając panów , udowodniła 
to  zaufanie które u gminy posiadacie, a co dla za

l i  S T A N I E  M O R A L N Y M .
( Wtjąfek z  nird o d r u k o w a n e g o  dzieła )

M ylną  j e s t ,  ale nieszczęściem bardzo  p o w szech n ą  ta 
w ia r a ,  że w kra ju  naszym  je d n e  ty lko  dążen ia  m ieć po
w in n y  miejsce , i że po za ich ob rębem  nic j „ ż  wenie 

do  c zyn ien ia  nieinasz ; —  o w s z e m ,  zan ied b ań  | „ f „  
m n ó s tw o ,  k tóre  koniecznie nagrodzie  w y p a d a ,  i c z y n 
ności je s t  w ie le ,  k tóre  p ilnych w y m a g a ją  s ta rań .

D ł u g i e  lala g n u ś n ia ły  w yższe  k lassy  w zapomnieniu 

obow iązków  sw o ich ,  uważając  św ietność położenia  raczej 

za korzystną  d z ie rża w ę ,  z której s łu sz n a  b y ło  jak  na j

w ięk sze  ciągnąc’ sobie z y s k i ,  n 'Ż 7a szczególną ł a s k ę ,  
7 której konieczna kra jow i  należał-* spt. iln .  Ani pize* 
m y s i ,  ani ro ln ic tw o ,  ani nawet gospodarstwo dom ow e  

n ie  s t a n ę ł y  na s to p n iu  jaki  o n r m  dla dobra  kra ju  w y -  
p a r i a l o  .zając; a m iłość  o jczy zn y  objaw iła  się nie w us i l

nej p racy ,  ale g ło w n ie  w c h w i lo w y ch ,  d o r y Wczych pod- 

r z u i a c h . Z apom niano  prawie  o tem , że j e d n y m  z naj-  
p ic rw szy ch  w a ru n k ó w  b y tu  j e s t  pew'na nioralna doj

r z a ło ść ,  o której  pozyskan ie  u nas m ało  kto się  kusi ł ;  
zapom niano da le j ,  Że je-li  w d an y m  razie krajowi dziel

onych mężów jest najwyższą nagrodą czynów i po
święcenia.

Żyjemy obecnie pod w pływem okoliczności, które 
rozwinienia najdzielniejszych sił wymagają. Nasze 
miasto dotąd jeszcze boleje, dotąd jeszcze niezagoiły 
się jego krwawe rany, doznane podczas smutnych 
wypadków listopadowych.

Oczekują panów  przeto m n o g ie  i ważne czyn
ności.

Magistrat spoinie z mężami zaufania przez prze
ciąg Gciu miesięcy wiele uskutecznił. Drukowany 
wykaz tych działań wkrótce wydziałowi będzie w rę 

czony osobliwie w  tym zamiarze, ażeby zaczęto 
dzieło przez wydział dokonanym było. Mimo to j e 
dnak wiele jeszcze zostało do wykonania; naw et 
najważniejsze przedmioty zostawione być musiały do 
rozstrzygnienia wydziału, gdyż mężowie zaufania nie 
u z n a w a l i  s ię  p e łn o m o c n ik a m i  g m in y ,  i n i e  ch c ie l i  
u l e g a ć  c z y n n o ś c io m  w k ł a d a j ą c y m  c ię ż a ry  na  g m in ę .

Co do zakresu działania wydziału, wydaną została 
nowa prowizoryczna instrukeya pod dniem 25 K w ie 

tnia r. b , którą właśnie wraz z objaśniającem po 

stanowieniem c. k. prezydyum krajowego równocze
śnie w ydanem , doręczono każdemu z szanownych 
członków wydziału. ,

Podług ustanowienia wys. ministeryum poruczo- 
nj‘ mnie został zaszczyt przewodniczenia narodom 
wydziału. Rad jestem temu, że mogę całą moję u- 
silność poświęcić siolicv naszej, wszelako czuję to 
dobrze, że ciężar ten jest wielkim, i tą tylko się p o 
cieszam otuchą, że wydział składający się z tak zna
cznej liczby członków i z m ę ż ó w  światłych i go
dnych, część tego ciężaru ze mną podzieli.

Najbardziej nagli wypracowanie ustawy czynności 
w ydzia łu , tudzież wyznaczenie pojedynczych sekcyj, 
gdyż natłok spraw  miejskich niedopuszcza zwłoki, a 
wydział w swej pełnej liczbie za nadto wielkiem jest

O B n a M B O B

live (i po trzeba  żo łn ie rzy ' ,  p<> w szy s tk ie  r / a s y  potrzebni 
jem u  są o b y w a te l e . . .

W y c h  owanie  z o s ta ło  na stopie d aw n e j  n ierozwagi,  

tworząc ludzi o g ł a d n y c h , te c h n ic z n y c h ,  albo u m ie ję t 

ny  eh ,  |ub też posiadających w szys tk iego  po trosze; lecz 

n ie  zajęto się uksz lu łcen ie in  i rozświetleniem ióh w y o 

b rażeń  do ty ła ,  żeby  mogli n iew zruszone  w y z n a w a ć  za 
sa d y .  Co wiec jes t  na jważniejszem  w c z ło w iek u  , -—  jego  

serce  mające później stanowić  Jpn°  d uch  przeznaczony  
do rządzen ia  c z y n e m , —  to zostało  w op iece  p rz y p a d 
ku ,  i j e s t  dziś g łó w n y m  powodem braku  szczęścia  w ro

dz inach  i zgody w o jczyźn ie .
Lud , ó w  Ind , k tórem u Z kolei w szy s tk ie  cno ty  i 

w szys tk ie  p rzy p isu ją  z b ro d n ie ,  P()l,,e c h a n y  przez  na tu -  
l a ln y e h  k ierow ników swoich rzucił się z z a p a łe m  w ob

jęcia p ie rw szego  lepszego co mu o p rz y sz łe j  j eg o  po 
myślności p r a w i ł ,  —  a jeśli  napojony jad e m  podniós ł  

wreszcie  bra tobójczą  rękę ,  jeśli  nawet się z a p a r ł  wspól
nej matki,  ~  ,,;e jem u  podobno sam em u w s ty d  za to  n a 
le ż y . . .

O b o ję tn a  nie lba łość  i wrząca j ed n o s tro n n o ść !  dopro-

ciałem, by nie porozdzielać przedmiotów jego urzę
dowania.

Tem ogłaszam zagajenie pierwszćj obrady wy
działu. -

Praga. ( Literackie .) P. professor Kattbek rozpo
czął 2 Igo b. m. swoje prelekcye na tutejszym uni
wersytecie “O języku polskim i literaturze polskiej.« 

Prelekcye jego są wielce zajmujące, co szczególnićj 
o literaturze polskićj powiedzieć można, którą z szcze- 
gólnćm zamiłowaniem piastuje. Miewa swoje od 
czyty 4 razy na tydzień , od 12 do 1 godz. ( IV. /..)

Zem uń  12 Maja. (P e tycya  do P a trya rch y .) N o
wo uformowana konfereneya deputowanych spisała 
p rotokół,  któren uzyskał także podpisy naszego w y 
działu konstytucyjnego; i przedłożono go patryarsze. 
P ro tokół ten obejmuje wszystkie życzenia narodu , 
juko też niektóre spraw  administracyjnych tyczące 
się uchwały, m ianowicie: aby wszystkie ważniejsze 
sprawy, szczególnie dyplomatyczne, nie były tylko 
przez patryarchę samego rozstrzygane, ale żeby nad 
niemi w kompletnym zebraniu rządu ziemskiego na
radzano się. Inna deputacya przedłożyła ten p ro to 

kół i jenerałowi Maycrhoffer do przejrzenia. J e n e 
rał zgadzał się zupełnie z treścią protokółu i ob ie
cał użyć swego wpływu u patryarchy, aby się tenże 
skłonił pomnożyć rząd ziemski mężami zaufanie na
rodu posiadającymi, jakoteż przyczynić się aby spra
wy narodow e sposobem konstytucyjnym, wszelkie 
samowolne rozporządzenia uchychającym, za ła tw ia
ne bywały. P ew n a  je s t ,  że patryareba dotąd na przed
łożony mu przez konferencją  protokół ani odpow ie
dział,  ani z nimi jakąkolwiek naradę miał.’ Co w ię 
cej : od tego czasu członkowie rządu ziemskiego 
przestali z członkami konfercncyi wspólnie naradzać 
s ję —  j wszystko zostało po staremu. Mamy prze
cież nadzieję że jen Mayerhofer do tego się przy-

w a d z i ły  obie do  j ed n e g o  celu; a tam d o s z e d łs z y ,  uznać  

w y p ad a  7. boleścią w ie lk ie ,  nieobliczone grzechów  n a 

szych skutki : Lraj n ia te ry a ln ie  zn iszczony ,  moralnie 

po in ty ,  —  podobny* do chorego  co ju ż  nie w ie rzy  w o- 

zd row ien ie  s w o j e ,  — u m y s ł y  z ab a ła tn u co n e  mnóstwem 
rozm aitych  sy s lem aló w  i roz ją trzone  wzajemnie  do za-  
p a lczy w o śc i , —  na dole  nicchęc , w pośrodku niem oc, 

zw ątp ien ie  na g ó r z e ,  a wszędzie  prawie  zaparcie  się  

na jśw ię tszy ch  religii p r a w id e ł ,  oto j e s t  o s ta te cz n y  w y 
nik up o rczy w eg o  zaślepienia n a sz e g o . . .  |  te ra z  jeszcze  

niejedni sądzą,  że mc wcale p rzed s ięb rać  nie w a r to  , ż e  

w y c ze k iw a ć  tvlko należy aż bły śnie s ło n c e  z b aw ien ia ,—  
tymczasem  zaś niech m ar tw ie ją  n a j lep sze  zdolności,  niech 
j e  rdza b e z c z y n n o ś c i  p o ż e r a ,  — niech n iędoksz la łca  

sie i^Todz.ian , —  niech z a n ied b u je  pracy gospodarz,  — . 

niech wreszcie  m atka  m a tk ą  c ia ła  ty lko  będzie,  —  niech 
ludzie w e d łu g  usposobienia  sw ego  szaleją  albo ro zpacza

ją ,  —  niech p rz e ż u w a ją  zagran iczne  teo rv e  lub  z ło r z e 
czą B o g n ; —  lecz niech nic nie robią , coby kra jow i  j a k ą 
kolwiek acz d ro b n ą  p rzyn ieść  m og ło  k o r z y ś ć ! ? . .

J e s t - ż e  to po rhrześciańsku , albo w yraża jąc  sie sto-



czynić ' zechce, abyśmy raz przyszli do rządów k o n 
stytucyjnych.

Pańczewo. O przechodzić wojska serbskiego po 

bitwie pod Pańczową piszą Serbskim N owinom : Po  

nieszczęśliwej owćj b itw ie  przedstawił się oczom  

naszym straszny obraz. Lud tłumnie gnał się ku 
D u najow i,  starcy, kobiety z dziećmi przy piersi itd. 
Ale straszniejszem jeszcze było w idzieć żołnierzy u-  

t hodzących i przez własny swój lud z szablą w  rę
ku drogę sobie przerzynających. —  W  O p aw ie  był 
most ły ż w o w y  na rzece Morysz, a na nim stali 

czajkasze z bagnetem  w  ręku przysposabiający w o j

sku przechód. D. 8go  rano zaczął batalion za ba

talionem przez m ost przechodzić; w ieczorem  prze
szedł ostatni •—  ostatnia obrona Banatu! gdy nagle  
krzyknie lud głosem  do głębi serca przenikającym: 
Madjary! Madjary! Na to z pośpiechem zerwali ż o ł 
nierze m ost i zapalili ,  a 1 0 ,00 0  ludu bezbronnego  
zostaw ione  od uzbrojonych braci i syn ów  jego. W k ró t
ce pojawiły się białe chorągiewki u w o z ó w  ubog ie

go ludu na znak że się poddają.*

Duino d n ia  19 M aja . [P olacy.)  —  W iedeńska  

gazeta donosi nam że polscy w ychodźcy  któ
rych liczba około  188 g łó w  w ynosi odpłynęli 19go  

Maja z Duino do Ameryki, dokąd ich rząd kosztem  

w łasnym  wysyła. W siedli  na okręt austr. kupiecki 

G iam m attes.

Z agrzeK  2 0  M aja . [O ktro jow an a kon sty tu cya .)  
Z tutejszćj jen komendy przysłano do banśkiej rady  

notę, w  którćj zapowiedziano: że w  skutek rozporzą
dzenia ministeryalnego musi się oktrojowana konsty
tucya w  pograniczu w ojsk ow ćm  ogłos ić  i to urzę-  
dow nie .  M ów ią  p o w szech n ie ,  że  tu samo potćm i 
w  prowincyalnśj części Chorwacka stać się ma.

’ (ŹV. N.)
—  Nasi kraińcy (graenzer) w ie lą  chorób dotknięci;  

serce się ściska w idząc jak w  pięciu szpitalach w  

Osieku ludzie giną. a po 20  do 30 dziennie ich u-  

iniera. (W. d .  h. s.)

—  Ban Jelaczycz stoi teraz z korpusem sw oim  
już w  M itrowicy, zkąd ma zaczepnie zacząć działać  
przeciw  Madziarom. (W ed le  w iadom ości z Zagrze

bia z dnia 17 b. rn.) (S. J.)

Z a g rze b  23 M aja. W ydane tu w  ciągu krótkićj 

bytności Bana rozporządzenie o druku podpisane jest  

przez Jellaczycza jako Bana i Dyktatora. A utorem  

jego  ma być znany kanonik M oyses dawniejszy cen 

zor. Treść tego  dokumentu w ie le  zostawia do ży 
czenia. (Presse.)

      -------

sownie  ilo c z a s u ,  —  jes l-że- to  fi lozoficznie ? . . .  C z y ż  
m ainy iść w zg u b ę  na oślep albo całk iem  opuszczać  
ręce  dla lego ,  że Bóg p rośby  naszej nie s łu c h a  od- 
r a z u ? . ,  N ie !  n i e !  m y tak  dalece n ie jesteśmy s ła b i ,  
—  c h o ć  góra  s trom a  i t ru d n o  do s tać  się do sz c zy tu ,  to 
przec ież  możem osiąść j e j  p o d n o ie .  W s z a k  zeg a r  wieków 

nie  u d e r z y ł  jeszcze  o s ta tn ie j  Świata godz iny ,  _  u fa jm y  

t e d y  i czeka jm y ,  a czekając  p racu jm y  gdzie  można : 
p rzepa tru jroy  troskliwie co w n a s  j e s t  jeszcze ,  co w s tr z y 

m uje  ł a s k ę  W sz ec h m o c n e g o ,  ru g u jm y  pilnie nasze b ł ę d y ,  

a b y  stać  się  godnym i naszego spo jrzen ia .
M a ją  n iektóre  na rody  sw ą  w y d a tn ą  c e c h ę ,  *.° je s t  

n i e j a k o  ca łeg o  ich życia  odbiciem, —  tą cech ą  u nas n ie 
chaj będzie  zacność  znam ionująca  w szy s tk ie  nasze  czy 

to  w e w n ę t rz n e  czyli  też z e w n ę t rzn e  s tosunki.  ‘ N iech  

Polska  będzie  kolebką wszys tk ich  cnót d om ow ych  i o j 
czyzną  wszelk ie j  s z lac h e tn o śc i ,  niech dzieci zam ias t  

siebie oskarżać  i b ło tem  obrzucać  w z a je m n ie  zatopią 
wszelkie rozdw ojen ia  w Iniłości uczuciu ,  niech wieńcem  

najtrosk liwszych  s ta rań  otoczą ło że  chorej matki a b y  
Z niego nagą  i n ę d zn ą  k iedy  n iew s ta ła ,  by  nie po-

II i eden 28 Moja. [Buda wzięta prz':z Węgrów). 
Dzisiejszy wieczorny dodatek do Gazety więdeńskiśj  

zawiera następujące .O św iadczen ie*:

«Nadeszłą na prywatnej drodze żałosną w iadom ość  

o stracie Budy po bohaterskićj ob ro n ie ,  podaliśmy  

wczoraj do publicznćj w iadom ości w  nadzwyczaj
nym d od atk u , z pow od u  że dla uroczystego święta  

sama gazeta nie wyszła. W id zian o  się do tego sp ie
sznego ogłoszenia zobow iązanem  obietnicą nietaje- 

nia choćby najniepomyśsniejszćj n aw et  w iadomości.  

W spółudział i smutek publiczny objaw ił  się tak ży
w o ,  jak się tego po patryotycznych uczuciach tutej

szćj ludności można było spodziew ać.

Zaszedł w  tym względzie  w yp ad ek , że zapas 80 0 0  
egzemplarzy dodatku, nadzwyczaj prędko rozebrany  

zosta ł,  poczem expedycyą zamknięto. Stąd wy ro
dziła się p o g ło sk a , że dalsza sprzedaż wzbronioną  
została przez w ła d zę ,  pogłoska której tćm chętniej 

daw ano wiarę jako wzbudzającej nadzieję, że n ie 

szczęsna w iadomość mogła się była niesprawdzić.

Przy znanem stanowisku redakcyi urzędow ego  

dziennika i rów nież  znanych zasadach naszego przed

siębiorstwa niepotrzebujetny zapewniać publiczności, 

że nieoglaszamy bez upoważnienia w iadom ości oltu- 

dzających tak słusznie boleść powszechną.

W aleczni syn o w ie  Austryi którzy na w ałach B u 

dy krew  sw oją za św iętą  sprawę ojczyzny prze
la l i ,  lub po zdobyciu twierdzy w  haniebny spo-  

sposób zostali zam ordow ani,  n iew ygasną ani w  na-  

szćj ani w  dziejów pamięci.  Armia idzie żądać ra

chunku za dopełnione na jćj braciach niesłychane  
okrucieństwa.

Zresztą skierowane w  obecnej chwili przeciwko s ie 

dlisku buntu siły tak są rozciąg łe ,  że strata s ta n o 

wiska Budy nie tnożo mieć stan ow czego  w p ły w u  na 

pow odzen ie  działań wojennych.
i  *  -

[D epesza  te legra ficzn a ):  Malghera 27g o  b. m.

r a n o —  po nieprzerwanćm bom bardow aniu  dniem  

wprzódy i przez całą noc —  opuszczona przez w e 
neckich pow stań ców  i zajęta została przez wojska  

cesarskie. (Gaz. w ied.)

F r a n c y a .

P a r y ż  22 M aja. (B u d że t na rok  1849) M onitor  
ogłasza p ra w o ,  ustanawiające budżet w ydatków  i 

przychodów na rok bieżący.

Wydatki są o b r a c h o w a n e  n a  1,5 12,£>71,069 Ir.

Przychody wynoszą > • • 1 , 4 1 1 ,7 3 2 ,0 0 1 *

N iedobór zwiększający dług pu- 
publiczny 1 6 0 ,8 3 9 ,0 6 2  u

I rzeb o w a ła  w y rzu cać  im: zc  nam ię tność  i p y c h a ,  nie

ro zw ag a  i próżność s t r e f y  poświęcenie,., .
C ó ż h y śm y  mówili o rodz in ie ,  k tó ra  mając chorego  

naczeln ika zatopiona  j e d y n ie  w sw y m  żabi , w rażą
c y ch  przejściach sm utku  i nadziei,  z a n ie d b y w a ła  w szys t

kich gospodarczych s ta rań ,  tudziez  wszelkie j pamięci na 
p rz y sz ło ś ć ,  i p r z y g o to w y w a ła  ni u, tym  sposobem na czas

w yzdrow ien ia  wszelkie  rodza je  n ied o s ta tk u ,  zaw odów , 

boleści ?... A w szak że  uważając  co się "  nas dzieje, 
w zó r  taki poniewolnie  do  tnysli p rz y c h o d z i ,  bo i my

tćż opuszczam y wiele,  kiedy by na leża ło  usiłnie  p racow ać .
Na wsze  s t rony  brak jak i  sp o s trzeg ać  się daje  , na 

wsze  s t ro n y  jakieś  n iedokonane  d z ie ło  c hę tne j  w z y w a  
ręk i ,  a my stoim ozy odurzen i  wielością ty ch  po trzeb ,  
czy  też na  nie ś lepi,  podobni . żeglarzowi co z u ży w szy  

c a łą  o d w ag ę  na u p o rczy w y m  z żyw io łam i b o j u , nie 

dba już  w jak im  s tan ie  ło d z  jego  do portu zaw in ie . . .

Rpkopisni młodego poety. P rz e d  25 la ty  pew ien  

m ło d y ,  w y s m u k ły  i bardzo p rzy s to jn y  m ężczyzna  p r z y 

n iós ł  do księgarza lotnik poezy j ,  z życzen iem , abv  ten -

(Sp  odz iew an a  man i f es tacy  a soc ja l is tów ) .  W  przy

szły P oniedziałek , to jest  w  dzień otwarcia p raw o 
d aw czego  Zgromadzenia w ielk i orszak ludu tria o d 
prowadzić do Izby socyalistów  mianowanych repre
zentantami. P. Considćrant pochw ala  podobno ten  

zamysł, lecz L e d r u -R o l l in  go potępia. M ów ią ,  że 

ten ostatni,  któren w  m oc sw e g o  p ięc iokrotnego  

obioru stanie zapew ne na czele stronnictw , przeci
wny jest  wszelkim nielegalnym usiłowaniom . Krąży  

pogłoska, że socyaliści urządzili po wyborach taje - 
m n;l gminę Paryską, złożoną ze 144 członków. Ta 

gmina miała polecić reprezentantom , aby następne 
żądania wnieśli na m ó w n icę :  1) złożenie jenerała
Changarnier i prefekta policyi,  pułkownika Hebillot,  

oraz wykreślenie obydw óch  z listy w o jsk o w y ch ;  2) 
wydalenie z wojska wszystkich oficerów, którzy za
braniali po koszarach czyttynia dzienników dem okra
tycznych.

[D om niem an y sk ła d  p rzy sz łe g o  gab in etu ). W  tym  

w zględzie  nic niemożna pow iedzieć pew nego, przed
stawim y jednak treść, obiegających po Paryżu d o 
m ysłów . Zdaje się, że prezydent skłania się ku pa

nu F a l lo u x ,  a n a w et  radby przywołać p. F au ch er  

Z drugićj zn ów  strony Odillon - Barrot chciałby w  

miejsce p ierw szego zaprosić p. Corcelles, w  miejsce  

zaś drugiego p. Ilemusat. Prócz tego dw ie  jeszcze  

podają ministeryalne kotnbinacye: jednę p. B ugeaud,  
jako czysto - reakcyjną, drugą p. D u fa u re ,  jako u-  

tniarkowano - republikancką. Jedna z tych dw óch  

ostatnich jest najwięcej prawdopodobna. M ów ią  
w szakże, że ob ecne ministeryum zamierza stanąć 

przed przyszłem Zgromadzeniem i zażądać w otum  
zaufania; a dopićro nieolrzymawszy takow ego  sta

n ow czo  się usunąć.
.

D nia  2ó M aja . (P osiedzen ie  Z g ro m a d zen ia  n a 
rodow ego  z  23, 24 i 25  M oja.)  P r z e z  t rzy  p osie 
dzenia toczyły  się rozprawy nad zarzutam i, czynio-  

nemi jenera łow i Changarnier i w nioskiem  p .L edru-  

R o ll in a , aby Izba w yznaczyła  komissyą do w ypro
wadzenia śledztwa. W  tej przeciągłej dyskussyi m ó 
w c y  wybiegli poza szranki parlamentarne i zniżyli się do  

osobistych waśni i oskarżeń. Zgromadzenie zn u 
żone bezużytecznym sporem jed n ostek ,  przeszło d o  
prostego porządku d z ie n n e g o , odrzucając w niosek  

Ledru-Rollina większością 308  g ło só w  przeciw 2 60 .  
W re sz c ie  te trzydniowe rozprawy posłużyły tylko 
panu de F alloux do okazania wysokiej zdolności o -  
ratorskićj, której jeszcze nigdy w  takim stopniu nie 

rozwinął. —  W przyszły poniedziałek, to jest 28 g o  
Majaj nastąpi otw arcie  nowej Izby. O becne Z gro
madzenie zamierza podobno odbyw ać posiedzenie  

w  n ied z ie lę ,  i w ieczór o g ło s ić ' s i ę  nieustającetn aż 

do zebrania przyszłej władzy prawodawczej.

[Stan u m ysłów  w  P a r y ż u .) Jakkolwiek w ielkie  

jeszcze panuje tu w zbu rzen ie ,  zw olna jednak prze-  

mija trw o gą ,  milkną pogłoski o spiskach i bliskim

że podjąf się n a k ła d l i .  K s ięg a rz  nieczy tając n a w e t  rę -  
kopistnu, o f iarow ał z a ń  Coo f ranków .  Poe ta  zaw iedziony  

w oczekiwaniu nie t r a c i ł  z imnej k rw i ,  i ż ą d a ł  t 5 o o  
franków, od k tó ry ch  nie ch c ia ł  odstąp ić .  K s ięgarz  ani 
d a ł  sobie mówić o tej cenie.  Tymczasem m łodzien iec  
nasz  z a z n a jo m i ł  się  p rzy p ad k iem  z księdzem  G e n o t id e ,  
k tó ry  n a b y ł  od niego ów rękopis  za i5 o o  f, anków . 
W kilka tygodn i  uszczęśl iw iony  a u to r  odbiera  zap ro 
szenie  na obiad od redak to ra  Gamety Francuskiej. P r z y 
b y w s z y ,  zas ta je  tam grono ósob,  mający,di szeroką s f a -  
we l i te racką  i n au k o w ą.  Na w e ty  postawiono przed nim 
ta le rz ,  k tó rego  n iew olno  mu b y ło  o d k ry ć ,  dopók iby  nie 
z ad ek lam o w a ł  kilka s t ro f  swoich p o e z y j .  M łodzieniec  
z a s to s o w a ł  się do  życzen ia  w spó łb ies iadn ików , k jó rzy  
obsypali  go liczneini oklaski ; poczem na znak d a n y  sobie- 
przez  księdza G enom ie  o d k r y ł  ta le rz  i jak ież  by ło  jego  
zd z iw ien ie !  g d y  P°ó se rw e tą  zn a laz ł  28 ty s ięcy  f ranków  
w bankno tach .  —  “ S u m m a ta jes t  p ań sk ą  własnością  —  
r z e k ł  k s .  G e n o m i e  - ten sam, który od pana n a b y ł  to
mik p oezy j  za i5 o o  I r . ,  z e b r a ł  za nie 3 o ,o o n  IV. —  ta oto
reszta  s ł u s z n i e  się autorowi na leży .*  —  Zdziwienie  poety  
b y ł o  niedoopisania. I od banknotami zaś ,  leża ła  książeczka 
p rzepyszn ie  o p raw n a ,  na której b y ł  n a p is ;  « Dum ania  A I - 
fonsa L a iń a r t in a .» V\ spotnnienie  lak bez in leressow nego  i 
w s p a n ia łe g o  czy n u ,  j e s t  j ak b y  św ieżym  wieńcem dorzuca,-, 
nym  na g rób  zacnego księdza.



wy bu ch a .  Pap ie ry  - sii* podnoszą ,  na giełdzie poczy

na  się r uch  kap i t a łów.  N iebezzasadne  atol i  są z a 
r zuty k tó r emi  s t r o n n i c t w a  wz a j e m się obrzucaj ą,  

choć  i to  także nie u l ega w ą t p l iw oś c i ,  że dziś k o n 

sp i r ac j a  czynniejsza j e s t  w  gó rze  niż na dole.  L u 

dzie o taczający p r e z y d e n t a ,  czują całą t rudność  s w e 

go położeni a w  obec  nowć j  Izby,  złożonej  po w ięk -  

szćj części  z l eg i t ymi s tów i u l l r ad em ok ra t ó w ;  p r a 

gnęl iby j ed nym  szczęś l iwym za ma ch em  o dw ró c i ć  

groźne  n i e b e s p i e c z e ń s tw a , k tó r e  upa t ru j ą  w  p rzy

sz łośc i ,  powa l i ć  dw a  n i enawi s tne  s t r on n i c tw a .  Nie 

zb yw a  za tem p rezydentowi  na d o r a d z c a c b , chcących  

go  nakłonić  tło użycia ś r o d k ó w  n i e l eg a l n y c h ; głos 

publ i czny s t aw i a  j e n e r a ł a  Ch ang a rn i e r  na czele t ych  

konsp i ran tów ,  lecz Bo napa r t e  s t ale  się opi er a  n i e ro z 

waż nym  n a m o w o m ,  odrzuca  plany wo j skowej  r e -  

w o lu c y i ,  k tó r a ,  jak ł a t w o  p rzewidz i eć ,  p r z yw io d ł a 

by go do u t r a ty  dzis iejszego s t anowi ska .

(P o m ysły  o członkach nowego m inisteryum .) Mó
w ią ,  że marszałek Bugeaud zgodził się na przyjęcie 
teki ministerstwa wojny, lecz najusilniej popiera zor
ganizowanie władzy pojednawczćj; sam więc podo
bno  ofiarował Barro tow i prezesostwo gabinetu. 
W  takim  razie następne stanęłoby ministeryum : Bar- 
ro t  sprawiedliwości;  Bugeaud wojny; adm irał Cecile 
m arynarki; Piscatory, łub I 'alloux spraw  zagrani
cznych; Denys -  B e n o is t , człowiek wielkich zdolno
śc i ,  ska rbu ;  Bineau prac publicznych; a w  miejsce 
p. R e m u sa t ,  który stanowczo się usuw a Mathieu-do 
la l ledo r te  sp raw  wewnętrznych.

(S k ła d  Zgrom adzenia  praw odaw czego .) Mamy 
już urzędowe wiadom ości o 734 nowych reprezen
tantach. Z tych iest 514 umiarkowanych, a 220 so- 
cyalistów. Między pierwszymi znajduje się przeszło 
200 legitymistów. Z pow odu  podwójnych, lub wię- 

cój w yborów  i śmierci trzech świeżo wybranych, 
pozostaje 31 miejsc próżnych, na które wciągu dni 
40 now e nastąpią wybory. Z jedynastu członków 
rządu tymczasowego trzech tylko zasiądzie w  przy
szłej Izbie, to jest pp. Lcdru -R olin ,  Cremieux i A- 
rago  Jeneralny sekretarz rzątlu tymczasowego pan 

P ag n e rrc ,  trzech mianowanych przez ow ą władzę 
rewolucyjną ministrów, pp. Goudchaux, Bethmont i 

Carnot, niezostali powołani na godność reprezentan
ta ludu. Z 12 ministrów jen .  Cavaignaca, dwóch 
tylko, Dufaure i Lamoriciere, utrzymali się przy w y
borach. Wszyscy ministrowie mianow ani przez pre
zydenta Rzpltej, prócz jen. Rulhieres i Leona-de Ma- 
leville, są członkami nowego zgromadzenia. W  ło 
nie Izby prawodawczej zasiądą: jeden marszałek; 26 
jen era łó w , pomijając stopnie pośrednie; trzech po 
doficerów, z których jeden po dwakroć mianowany; 
trzech adm ira łów ; jeden  biskup i trzech kapłanów. 
K w estoram i przyszłćj Gby będą pewnie jen. Lcbre- 
ton, Heckercn i W ołowski.

(Zawieszenie broni z Rzymem.) Listy i dzienniki 
z Marsylii donoszą, że przejeżdżał tamtędy p F or-  
b in -Janson ,  pierwszy sekretarz ambasady w  Rzymie 
i wiózł swemu rządowi podstawy układu, jaki s ta
nął miedzy p. Lesseps i t ryum w ira tem . Tymczasem 
zawarto zawieszenie broni,  a zgodne załatwienie 
sprawy rzymskiej jes t  prawic niewątpliwe. Mówią 
n aw e t ,  że część floty Francuskiej odpłynęła do Gue- 
ty i ma służyć do przewiezienia Ojca świętego, sko

ro okoliczności pozwolą mu wrócić do państwa K o 

ścielnego.
( Urzędowe uznanie R z p l i t e j  hrancuskiej przez  

cesarza M ikołaja.) P. Kisieleff wręczył ministrowi 
sp raw  zagranicznych listy uwierzytelniające go ja k o  
pełnomocnika Rosyjskiego przy rządzie R zpo li te j , 
wczasie przeszło jednogodzinnej rozmowy z p Drou- 
y n - d e  Lhuys zapewnił tego ostatniego iż ces. M i
kołaj pragnie zachować przyjazne stosunki z Francyą 
bez względu na formę rządu ,  jaką ona sobie nada. 
Dodał przytem, iż cesarz dla tego ofiarował pomoc 
swoją Auslryi,  że wojnę Węgierską uważa za po-
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cząlek wojny P olsk ie j, a tern samćtn za niebezpie
czną dla swoich posiadłości.  $koro  pokój zostanie 
przywrócony, wojska rossyjskie ustąpią natychmiast 
zgranie monarchii Austryackie'j. P . Drouyn de Lhuys 
prosił o piśmienną w  tćj mierze d ek la rac ją ,  którą 
Rossyjski pełnomocnik złożyć przyobiecał.

(W iadom ości b ie lą ce ). Lord  Normamby powrócił 
z Londynu do Paryża ,  gdzie obejmuje na now o o- 
bowiązki am b assado ra .— Powstańcy czerw cow i,  o- 
sadzeni w  Belle-IIe, usiłowali się wyłamać z w ię 
zienia. Uzbrojeni w  rozmaite narzędzia chcieli się 
rzucić na s traż ;  lecz wcześnie odkryci,  skoro spo
strzegli że zamiaru swego niepotrafią przywieść do 
skutku, zaczęli się bić między sobą, a zanim żołnie
rze zdołali ich rozbro ić ,  w ielu ciężkie zadało sobie 
rany. (Indćp.)

W i o c h  y.
Państwo Kościelne■ Listy z Marsylii donoszą, że 

w  sprawie rzymskiej zawiązano układj', które może 
odwrócą dalszy rozlew krwi. P . Lesseps udał  się 
do Rzymu jako pośrednik. Ztamtąd pisał do je n e ra 
ła Oudinot, aby zawiesił kroki zaczepne, gdyż spo
dziewa się wyjednać od mieszkańców, aby dobro
wolnie przyjęli wojsko francuskie w  swpje mury. 

.Obawiać się tylko należy, żeby Mazzini nie zerwał 
układów, które jego osobistym zagrażają widokom. 
Z drugiej znów strony ła tw o  przewidzieć, że Ojciec 
święty nieprzystanic na koncessye, jakie p. Lesseps 
poczyni Rzymianom ; pragnie bow iem  beż żadnych 
w arunków  powrócić do swej stolicy. W  takim r a 
zie wojska trzech innych mocarstw  sprzymierzonych 
wyruszą wspólnie do Rzymu.

T ryum w ira t  doniósł urzędownie Zgromadzeniu, 
że Francuzi niezamyślają o wznowieniu kroków za
czepnych, że w ęzeł dyplomatycznych negocyccyj jest 
teraz w  Londynie ,  gdzie pan Rusconi nad dobrem
Rzeczypospo lite j  p racu je .

% B o lo n ia  pod da ła  się 16go Maja i przyjęła n a s lę -  

stępne w arunk i:  1) bramy miasta będą wojsku ce

sarskiemu wydane; 2) wszystkie miejskie działa zo

staną przeniesione do apostolskiego pałacu; 3) w o j

sko liniowe, gw ardya obywatelska i karabin iery b ę 
dą w społem  utrzymywać porządek publiczny. W oj
ska regularne wykonają przysięgę wierności Ojcu 
św.; 4) mieszkańcy złożą bezzwłocznie wszelką broń 
palną i sieczną.

(Instrukcyc przesłane jenera łow i Oudinot). Mó
w ią ,  że rząd francuski przesłał Oudinotowi te legra
ficzną depeszę następnej osnowy: -Prow adzić  dalej
rozpoczęte negocyacye; zawiadomić Rzymian, że 
F ra n c ja  niebędzie ich bronić przeciw Neapolowi; 
usiłować wejść do Rzymu za zezwoleniem mieszkań
ców; n iewznawiać walki, chyba wrazie niemylnego 
zwycięztw a.”

(Posiedzenie ustawodawczego Z grom adzen ia  z d. 
16go M aja). Pan Mazzini zawiadomił Izbę, iż pan 
Lesseps żąda wyznaczenia kotnissyi złożonej z trzech 
reprezentan tów  dla zawiązania układów z jenerałem 
Oudinotem i wysłannikiem francuskim. Izba jodtio- 
zgodnie przyjęła ten wniosek i mianowała koinissa- 
rzaini S turb inelt i ,  senatora Rzymskiego i dowódzcę 
gwardyi narodow ej ,  oraz pp- A udinot i Cernuscbi
r e p r e z e n ta n tó w  l u d u . —  D o n ió s ł  p o tć m  try um w ira t ,

że stanęło zawieszenie broni i że bez poprzedniego za
wiadom ienia kroki zaczepno mebędą ponowione.

(.Proponowane przez  Francyą w arunki powrotu  
Papieża). Głównym warunkiem umowy, którą p. 
Lesseps zamierza przywieść do skutku, jes t  s tanow 
i ę  usunięcie duchownych od sp raw  publicznych. 
Dziennik Debuts donosi,  że tego domaga się nie- 
tylko Rzym, xale całe państwo Kościelne, że obyw a
tele jedynie z obawy przywrócenia rządów  ducho
wnych poszli za radą dem okratów i ogłosili Rzecz
pospolitą. N iew iadom o, jak Ojciec święty postąpi 
w  tćj mierze: jedni m ów ią ,  że żadnego nieprzyjmie

warunku, drudzy, że zgadza się na powierzenie w ła
dzy w ręce świeckie. Dziś tyle  tylko wiadomo, że 
stosownie do mowy mianej przez Jego  Świątobli
wość na posiedzeniu konsystorza w  Gaecie, konsty
tu c ja  dawnićj Rzymowi nadana pozostanie w  swej 
mocy.

{Obecne s iły  Rzym u). Wojsko rzymskie liczy 25 
do 30,000 ludzi; gw ardya narodow a 10 do 12,000. 
Ma być przytem 60 dział. Pułkownik Roselli został 
mianowany przez tryurnw irów  naczelnym w odzem  
siły zbrojnej.

(P o zycya  N eapolitańczyków ). Król Ferdynand 
przeniósł swoją kw ate rę  z Velletri do Albano nieco 
bliżćj Rzymu. W ojsko obozuje w  Castel - Gandolfo, 
a jeden oddział posunął się do Mazerata i dąży ku 

Ankonie. W  głównej kwaterze króla nieprzyjmują 
papierów Rzeczypospolitej, natom iast biorą daw ne 
bony papieskie, a naw e t  wymieniają je  na brzęczącą 
monetę.

(.Zewnętrzne stosunki Rzeczypospolitej). T ry u m 
w ira t  um ocow ał swych am bassadorów  przy Rze- 
(zach-pospolitych południowej Ameryki i zażądał od 
nich uznania Rzeczypospolitej Rzymskićj. —  Lord 
Palmerston nieprzyjął wysłannika Rzymskiego, lecz 
kazał mu oświadczyć u rzę d o w n ie : iż rząd angielski 
chce się zachować w  sprawie Rzymskiej neutralnie 
i dozwala Francyi i Austryi działać w  tćj mierze 
pod w łasną ich odpowiedzialnością.

Toskania  18 M aja. Przywieziono z F lo renc j i  do 
L iw orna pp. Guerrazzi,  Petracchi i Corubelli. Mają 
oni stanąć przed sądem wojennym, który ich pewnie 
skaże na rozstrzelanie.

Sardynia . Król jest  chorj', dw a razy krew mu 
puszczano.

Ministeryum wydało świeżo rozkazy, aby tw ie r
dze zaopatrywać w  żywność i kończyć rozpoczęte 
roboty fortyfikacyjne. N aw et Alessandrya nie jest 
z pod tego rozkazu wyjęta.

Turyn  29 Maja. Mówią że nowy prezes mini- 
nistrów p. d’Azeglio nakłania p. O d i l ło n -B a r ro t  do 

zawarcia między Francyą a P iem ontem  zaczepno- 

odpornego przymierza. Tym sposobem pragnie on 
przywieść Austryą do podania mniej uciążliwych w a 
runków. Dla prędszego osiągnienia tego celu żąda 
p. d’Azeglio, aby kilka pułków francuskich wkroczy
ło do Sabaudyi; 12 zaś do 15,000 żeby wylądowało 
w  Spezia, gdzie rząd sardyński chce do nich dołą
czyć 6 do 7000 Lombardczyków. —  Gabinet fran
cuski niepewny swego is tnienia, nie chciał żadnego 
zaciągać względem Sardynii zobowiązania , dla tego 
odpowiedział panu d’Azeglio w  bardzo dw uzna
cznych w y razach .—  Rekurs jenerała Ramorino zo
stał odrzucony, a rozstrzelanie miało nastąpić 2 Igo 

Maja.
S ycy lia . K o n sty tu cy jn y  dziennik Obojgu S y c y lii  

dosi urzędownie o poddaniu się Palerm a. P o  d w u 
dniowym bezskutecznym oporze mieszkańcy w y p ra 
wili now ą deputacyą, zdając się na łaskę. Król u- 
dzielił im powszechną amnestyą.

— Donoszą z Palerm a, że mieszkańcy namówili 
oddział górali i ochotników, który chciał bronić m ia 
sta, aby uczynił wycieczkę; a skoro wyszedł za mury, 
bramy zamknięto i wzbroniono mu powrotu .  W te 
dy ci nieszczęśliwi stoczyli krwaw ą walkę z Neapo- 
litańczykarni i prawie wszyscy polegli.

A n g l i a .

Londyn  22 M aja. Ministeryalne przesilenie prze
minęło. P- P arker  został m ianowany sekretarzem 
admirulicyi w  miejsce p. W ard.

19go Maja w yrobnik nazwiskiem John Hamilton 
strzelił z pistoletu do królowćj. Zdaje się że nędza 
popchnęła go do tego zbrodniczego postępku ,  kłó- 
ren nie ma żadnego związku z polityką. Nie w ia 
domo n a w e t ,  czy przestępca chciał istotnie po-



pełnić m ord ers tw o , gdyż dotychczas nie można l»y- 
ło  w yśledz ić ,  czy pistolet kulą, czy też li-tylko pro
chem był nabity.

H i s z p a n i a .
M ą d ryd  19 M aja . M ów ią , że  korpus mający się  

udać do W ło ch  wypłynął 18 Maja z Barcelony  

Z powodu tej w ypraw y była żyw a dyskussya w  Iz 

bie kortesów. Pan Orda* Avecilla wraz z inncmi  
progressistami p o w sta w a ł na interwcncyą Hiszpanii 

w  sprawie rzymskićj i w n o s i ł  o uchw alenie  z tego  

p ow o d u  nagany dla ministrów; lecz Izba wniosek  

jego  odrzuciła w iększoćcią  l o b  g ło só w  przeciw 17. 

Pan Pidal, minister spraw zagranicznych, oświadczył  

u rzędow nie ,  że w ydał rozkazy, aby w yprawa udała 

się bezzwłocznie do Civita-Yecęhia.

T u r c y a ,
Rząd angielski n iezadowolony z układu, jaki sta

nął w  Balka-Lima między W . Portą i Rossyą, za
mierza protestować przeciw  tej u m o w ie ,  gdyż widzi  

w  niej p ogw ałcen ie  traktatu z roku 1841. P o lec i ł  
przeto am bassadorowi sw em u  p. Straford - Canning,  

aby wyjednał zerw anie  tćj um ow y, a wrazie prze

c iw nym  aby zażądał paszportów.

R O Z M A I T O Ś C I .

—  P e w ie n  korespondent wiedeński dziennika 

»Constitutionelles Blatt aus Bohmen ■ stara się o -  

cenić numeryczną s i łę  różnych partvj politycznych  

w  Austryi, opierając się na liczbie prenumeratorów  

tych dzienników, które pewną, w ybitną barwę poli
tyczną mają. Ostrzega jednak, żo stan oblężenia  

w pływ ający na postawę dziennika n iepozw ala  w tym 
w zględzie  całkiem pewnych w n io sk ó w  spodziewać  
się; jestto w ięc  tylko przybliżone oszacow anie  par- 

tyi. I tak na samym czele stoi P reste  wytłaczają

ca regularnie 1 4 ,5 0 0  egzemplarzy, a w  szczegól

nych wypadkach dla pojedynczej przedaży jeszcze  
5 0 0 — 1500  egzemplarzy w ięcej.  Dalej O stdru tsche

_ 4 _
/  [

P ost, która, jakkolwiek mocno ścieśniona stanem o-  

blężenia, odbija 5500  egzemplarzy. Popularny IFie- 
ner B ote , któren zresztą n o w eg o  z N iem iec  zapisa
nego redaktora w krótce  dostanie, bije 70 0 0  egz. —- 

Cenzurą stanu oblężenia również dotknięty So/da- 
ten -freu n d  nakłada 35 0 0  egzem plarzy .—  Dwaj g o 
dni bratankowie (Jest. Courier i Geisscl w ychodzą  

w  1400  i 1200 e g z .— W iedeńska  plotka F rem den - 
b la tt  zw a n a ,  ro/.chodzi się w  1500  — 2 0 0 0  eg ze m 
plarzach. —  F olk ibo te  pod redakcyą Schrittwissera  

odbija 1400 ,  a przez Lloyd w ydaw any, przez uni
w ersa lnego  autora Moshaunner zaś redagowany  

F o lk sb la tt  7 50  egzemplarzy. —  Co do ministeryal-  
nych organów  n iepoświęconych wszakże specjalnym  

interesom jak np. A u s tr ia , m ogę  tylko dziennika 

L lo y d  podać pewniejszą liczbę, któren mimo częste  

bardzo w skazywanie na znaczną liczbę sw oich  czy
telników, tylko 2 2 0 0  egzemplarzy drukować k a że .—  

U esjr. Correspondent wątpię bardzo, aby miał w ię-  
cćj nad 1 2 0 0 — 1500 abonentów; stara się on o w ię 

ksze rozszerzenie tym sposobem, że sw oje  pojedyn

cze nurnera »bardzo c iekaw e w ia d o m o ś c i !« zaw ie 

rające drukowaneini kartkami pó rogach ulic po-  

przylepianemi w ychw ala . — Ho W'*dmlerer i Z u -  
schauer  abonentów  liczą, n iem ogłem  się dowiedzieć;  

na przyszłość uzupełnię jeszcze i to. Jeżeli teraz 

zestawimy liczby w e d le  partyj politycznych, pokaże  

się, że stronnictwo p ostępow e około 3 0 ,0 00  eg zem 

plarzy potrzebuje (jeżeli i -L lo y d ,  tu policzymy);  

p rzeciwne temu, do którego zupełnem prawem G est. 
C orrespondent należy, 1 0 ,0 00  tylko abonentów  li

czy. S o/daten  -f r r u n d  laki jakim dotąd jest musi 

także w  tej kategoryi być zamieszczonym.

OGŁOSZENIA.
W ioska bez d ługów , zawierająca 425  m orgów

z lasem b u k o w y m , dużym ogrodem  i stawkiem, 

w  ob w o d z ie  Bocheńskim, na trakcie po łożona, jest  

z wolnćj ręki do sprzedania w  ratach , lub zam ie
nienia na realność w  K ra k ow ie ,  albo do wydzier-

jH) Krakowsko-
1P

Zapraszamy niniejszćm Szanow nych P P . A kcyonaryuszów na 

Zgromadzenie Ugólnc Zwj
| | |  które dnia 13go Czerwca r. b. o  godzinie 3cićj z południa w  D w o r c u  Krakow sko-G órno-Szląs-  

1m \ k'ćj kolei żelaznćj w  K rakow ie  zbierze się.

Na Zgromadzeniu tćm , będą brane pod decyzye przedmioty w  § 23 Statutu T o w .  z a w a rte ,  a 

f i t  m ianowicie  w yb ór  Dyrekcyi i K om itetu  wykonanym zostanie. Gdyby jednak w tym względzie
HU postanowienia Statutu okazały się jako n ie w y k on a ln e ,  natenczas Zgromadzenie obradow ać będzie

nad zmianą Statutu i takową zaw yrokuje , a w yb ór  członków  Dyrekcyi nastąpi w edług  tej zmiany.

sźi P P . Akcyonaryusze chcący się znajdować na Zgromadzeniu ogólnem  zw yc*aj n^m > zechcą stóso-  
w n ie  do § 2 7 g o  Statutu T o w . najdalej do dnia I Igo Czerwca r. b. złożyć Akcye sw e  w  biurze

i i i  T ow arzystw a w  W roc ław iu  (w gmachu Dyrekcyi kolei żel.) a do dnia 12go Czerwca r. b. w biu-
iS ĵ rze T ow arzystw a kolei żelaznej w  K rak o w ie ,  lub też wykazać się w  sposób zadawalniający, iż 
f'i)  takow e na wskazanóm przez s iebie  miejscu złożyli,  i jednocześnie oddać konsygnacyą w  dw óch

t exemplarzach przez s iebie p odpisaną, obejmującą nurnera posiadanych Akcyj.  z których jeden z o 

stanie w  biurze D yrek cy i,  a drugi opatrzony pieczęcią Towarzystwa i w zm iank*1 0 , iczbie słuzit~ 

cyeh im kresek odbiorą jako kartę wejścia,  
l i t  N ieo b ecn i,  w ed ług  § 28 Statutu T o w . mogą być zastąpionymi przez p ełnom ocników  wybranych  

H  z p o m ię d zy ' Akcyonaryuszów, a każden pełnom ocnik w in ien  jest wykazać się pełnom ocnictw em  

®  udzielonem na piśmie i dopełnionem legalizacją  pełnornocdawcy.

W r o c la w  i Kraków dnia 2 4 g o  Maja 1849.  
fft] K rakow sko Górno-Szląsk*̂ j kolei żelaznćj.

V\ D rukarni D E. Friedleina.

Górno-Nzląska

czajne

żawienia  na lat sześć. Bliższą w iad om ość  udzieli 
w łaśc ic ie l  mieszkający przy ulicy Szerokiej pod Nr. 

79 na pićrwszym piętrze. (1)

K S I Ę G A R N I Aw

DANIELA EDW ARDA FRIEDLEINA
W  RYNKU GŁÓW NYM  N . 237 v

naprzeciw  kościoła św iętego Wojciecha.

*«5)©©s*

POLEGA SZA N O W N EJ PUBLICZNOŚCI S W Ó J

Ink nowszych jnk i dawniejszych, tudzież znarznv zapas 
dziel nowycłi w języku francuskim, niemieckim, angiel- 
skini i innych; sprowadza na żądanie w jak najkrótszy m 
czasie wszelkie pisma peryodyczne i dzieła w jakimkolwiek 

języ ku europejskim wyszfe.
P O SIA D A  PR Ó C Z TEGO ZNACZNY ZA PAS

jHapp jwgraficjmjcl), Atlasom, (globów itp. 

SKŁAD NOT MUZYCZNYCH
ciągle zaopatrywany najnowszemi ul morami najznakomit

szych artystów;

SKŁA D  RYCIN I L ITO G R A FII
odznaczający się doborem najpiękniejszych wyrobów pa
ryskich, tudzież dawniejszych rzadkich i nowszych Rycin 

tyczących się rzeczy krajowych;

Sarkofagów i Pomników z kościoła katedr, krakowskiego. 
MONETY I M EDA LE K R A JO W E .

C Z Y T E L N I A
POLSKA FRANCUSKA I NIEMIECKA 

najnowszych dzieł, wychodzących w ciągu każdego roku.—  
Prenumerata miesięczna wynosi Złotych polskich 3. 

DRUKARNIA T E JŻ E  KSIĘGARNI 
zaopatrzona w jak najlepsze Prnssy, najgustowniejsze 

pisma, ozdoby i inne potrzeby, uskutecznia wszelkie jej 
powierzone prace w jak najkrótszym czasie. —  Przyjmuje  

także rękopisma do wydania na swój koszt, 
ł _________

D O  KSIĘGARNI D. E . FR IED L EIN A
w  K r a k o w i o  

nadeszły następujące n o w e  d z ie ła : 
C h a t e a u b r i a n d  Pamiętniki pogrob ow e. Tom I i

II za 3 t o m y .................................. ŹHp- 15 gr. —
K o r z e n i o w s k i  G. Pow iastk i i o p o 

wiadania  2 tomy   » 15 » —
L a m a r t i n n  A. Zwierzenia się albo

pamiętniki tom I, za całe dzieło » 8 • —

L i s t o p a d ,  romans hislnryczoy z dru
giej p o ło w y  XVIII wieku 2 tomy » 24 » —

P r z e g l ą d  d w o c l t  ś w i a t ó w ,  ze 
szyt I, za G ze s z y t ó w ......................... ■ 34 » —

R o g a l s k i  L. Dzieje Krzyżaków oraz 

i ch stosunki z Polską, L itw ą  i 
Prusami 2 tomy . . .  . . . »  45 » —

S t r z e l e c k i  S. O sądach p rzys ięg łych  I « 12 
T h i e r s  A. O w łasności 2 częśc i  . . • 10 » —
Z a m e k  k r a k o w s k i ,  rom ans  history • 

cznv z w ieku  X 4 I przez autora 

Listopada, 3 t o m y .................................. « 45  » —
t   — -----------------------   I

W  Podgrodziu w si  między Pilznem a D em hirą  
przy cesarskim gościńcu położonej, odbędzie  się 5go  

Czerwca 1849  licytacya na którćj sprzedane zostanie:  
w o łó w  roboczych rosłych sztuk 30, krów sztuk 40  

i jałownika kilkanaście, tudzież koni roboczych 24 .  
j Kilka klacz stadnych raśsowych i źrebiąt rozmaitego  

w ieku  i gatunku, przytem sprzęty gospodarskie. (2 )

Pojedynczy Numer Dziennika Czas 
sprzedaje się po groszy poi. 8.


